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Tcrge modo, tg durum quodprima fronte videturt 
Lffitict conftańs id tibi cnra hut.,

Po Polſku,
Ułatwia trudne rzeczy uftawiczna praca,

W przy lodzenie fig zwyczay zaczaſem ol/race.

1V f I e  mafz przyffowia, ktoreby w fo- 
i-N bie rozumnieyfzą myśl zawierało, 
iako te ,k tó re  więc częfto ftyſzym w u- 
ściech poſpolftwa m ówiącego: że
zwyczay albo nałóg itfi drugim przyrom 
dzmiem. W  ſamey rzeczy żwyezay 
m oże zupełnie odmienić człowieka , 
przerobić go, tak mówiąc, w inſzego, 
y wpoić w niego cale inne fldonności, 
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od tych nawet odmienne, które mu da- , 
ło przyrodzenie. Powiadały oiednym 
proRaku, który na wieży biiſko zfegaru 
mieſzkał, że ten tak fię byt wprawił 
wyrażać, podobieńRwem głosu dźwięk 
dzwonu zegarowego, y rachować z pan- < 
z? godziny, ile kroć wybiiafy; ze bez 
przefianku tym fię bawiąc ćwiczeniem, 
nieućhybit nigdy,, gdy fię z przygody 
fcegarżaftanowił.Niechcęia wprawdzie  
ręczyć za prawdę tey powieści, atoli 
to rzecz pewna, że zwyczay d.okazuie 
rzeczywiście nad ciałem, y więlky czy
ni w umyfl ludzki influency^.

Roztrzasnę  tu ty lko dzielność o ſ o b l b  
w szgz w y c ż a iu  nad natxu:yiudzky,która 
dobrze u ważona,może b y dź  wielce uży
teczny dla umiarkowania  życia naſzego. 
Ta  przedziwna dzielność, o ktorey chcę 
mbwić, ſprawia żenam wſzyftko ftaie 
fię prżyiemne. Człowiek do gry przy
wiązany, lub o  w niey z r a z u ż a d n e y  
nie żnhydowaf rozrywki, za czaſem ie- 
dnak w tak mocny d o  niey  wciąga fię ’ 
nąlog, że fię zdaie iakby fię iedynie do 
tego końca urodził. Miłość oſobno- 
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; sci, albo też życia zabau ana świeckie- 

mi zaprzątnionego , pomnaża fię nie 
znacznie,im bat dziey fię kto do iednego 
lub drugiego przywięzuie, tak dalece, 
że fmaku u ięcey w tym nie czuie, co z  

i dwoyga zaniedbał. Człowiek może 
zbytecznie turun kurzyć, pić trunlygiaba- 
kę zażywać,aż do tego punktu,że mufię 
od tego wftrzymać y odłożyć nie podo
bna ; toż mówić o ukontentowaniu , 
które kto znayduie w pewney iakiey 
Nauce, Kunſzcie, lub umieięrności, we
dle miary ftarania które przykłada, y 
cźaſu który na to ioży. Tym  ſposo- 
bem to, co byio z razu przykrością, o- 
braca fię w rozrywkę, y naſze zabawy 

iflużą nam do zabawy. Umyfl ludzki 
kocha fię poſpolicie w tych poftępkach, 
do których fię przyzwyczaił; y nie od- 

; dala fię chyba z oporem od tych ście— 
ſzek, które fobie, że tak. rzekę, wyde
ptał.

A ' tak nie tylko te ſp raw y ,  które 
nam były oboiętne, ale też y te które 
nam czyniły odrazę, fiaią fię nam przy- 
iemnemi przez zwyczay y nałóg. U- 
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w a z a  Franciszek B a c o n  w  Filozofii
ſwoiey naturałney : że to nawet, czym 
fię Guli z razu naybardziey uflrząsai 
y odrażał, ieft co m u  fię potyro nayle- 
piey podoba, Daie iego przykład z  
wina, kawy, y innych tiunkow, któ
rych podniebienie za pierwfzym ſko- 
ſztowaniern nie approbute, aieie potym 
chciwie żąda, gdy fię raz do nich przy
zwyczai.

Toż można mówić y o umyśle, gdy 
fię wzwyczai do inkiey zabawy, ze nie 
tylko wltręt traci, ktbry miał zrazu do 
n ie y ,  ale ią bardziey nad-inne kocha* 
Słyszałem o iednym uczonym wielce 
człowieku, który fię z wielką przykła
dał pilnością do nauk rożnych wy
zwolonych, ten potym zaprzągniony 
do luftracyi wiciu plik wielkich, papie
rów  ftarych y dawnych regeftrow; mi
m o przykrego wftręru, który mu zrazu 
tak nudna y rozumowi nie pożyteczna 
czyniła praca, wziął potym do niey tak 
wielkie przywiązanie, żeią przekłada! 
nad czytanie Firgiliusza y Cycerona.

Jeżli
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- Jeżli z pilnością roztrząśniem tę wła- 

ſność natury ludzkiey, może nam po
dać naukę co do obyczaiow bardzo 
dobrą y pożyteczną. * Chciałbym nny- 
przod ,żeby nicht ochoty nie tracił, za- 
patruiąc %  na fposob ſwoiego życia, 
do ktorego czy przez obranie innych 
ieft przywiedziony, czy też przez ſwoy 
ftan, w którym fle znayduie, powoła
ny- Może mu bydź z razu ten fposob 
życia niemiły y przykry, alewzwycza- 
ienie fię y ufiłowanić, uczyni mu go 
po  tym Jżeyszym, a co wifkſza fłodkim 
y przyiemnym.

Po wtóre życzyłbym, zeby każdy iść 
raczył za przedziwną nauką Pithagoryr 
którą ten Filozof dawał uczniom fwo— 
im: Obieraycie (p raw i)  Jobie fian życia 
twylepszy, ponieważ przyzwyczajenie fię- 
do niego, uczyni go wam naymilszym * 
Ci, którym okoliczności ich pozwalają 
obierać fobie ftan życia, iaki im fię po- 
doba, wymówki żadney mieć nie m o
gą, ieźli fię do tego nie biorą , który* 
im Rozum podaie, ſądząc go naygo-

d n i e y -
* Optimum vitcs gemts eligito, nam confceiuds 

Jacie t  incundijjimutti.
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dnieyszym bydź nafeey pochwały.Gło- 
ſu tu bardziey fiuchać Rozumu trzeba, 
iak głosu Chłonności, która nas czaſem 
pobudza 5 ponieważ ſkłonność , może 
fię na koniec z Rozumem pogodzić , 
lubo Ronina przywfaſzczyć nigdy 
nie może Chłonności, ktorey nie chwali.

Potrzecie ta Uwaga może Człowie
ka światowego, by też na) bardziey na 
wſzelkg rozpuftę y bezbożność wyla
nego, do tey odwagi y rezolucyi przy- 
wieść, aby fię żadnych przeſzkod nie 
lękał, które go za żwyezay od życia 
pobożnego y Chrześciańfikiego odwo- 
dz;; : Bogowie, mówi H ezyod ,  pobawi
li Pracę przed Cnota, droga która, nas da 
niey prowadzi, ieft przykra y  trudna z  po
czątku , alejię co raz być Izeyslą y  lepsza 
pokaźnie, im daley w niey poftępuiem. Ka
żdy Człowiek, który fięnif iść odważa 
krokiem ftałym y nie chwieigcym, do
świadczy w krotce, ze drogi iey, drogi 
ſą  piękne, a wſzystkie ścieszki iey fq  fpo -  
koyne *

Przyday do tego, że ćwiczenie fi? w
cnotach

* V ia  eius v ia  pulćhre, et omties ſem ita  illius 
pacificee, Prov. III.  17 ,
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Cnotach Ghrze.ściańflkich, nie tylko raa niteedftępnf 
tę pociechę, która naturalnvm ieft łkutkiem tych  
wfzyftkich ipraw, do których iefteśmy .naltffceni; 
ale też prócz tego, ma ieſzcze przyłączoną przedzi
wny owy radość Dufzy, Utora fię rodzi z uczuci* 
wewnętrznego takiey pociechy : z ukontentowa
nia, które znayduid idąc za światłem Rozumu y  
Objawienia: z nadziei nakoniec ſzcześliwey n ie -  
śmiertelności.

Roczw&rte ta Uwaga nad przyrodzeniem uroyffu 
ludzkiego, powinna nas nauczyć, żs ikorośmy raz 
obrali Życie porządne y umiarkowane, nie mamy  
fobie nazbyt pozwalać uciech y  zabaw nayniewin- 
nieyszych ; ponieważ umyft powoli może fobie 
fpraw y cnotliwe ſprzykrzyć, y  ukontentowanie, 
które miał W odbywaniu fwoich powinności, za
mienię za uciechy niżlżego porządku, zawſze pra
w i e  nie pożyteczne, a czgftn nawet y  niegodziwa.

Oftatni pożytek, który ciągnąć,mnżem z tey zna- 
komitey włafności w naturze lud/k iey ,  która W 
tych (prawach ma upodobanie, w których fię czas 
długi ćw iczy ła ;  ieft pokazać: że nam koniecznie  

- trzeba nab) ć w tym życiu nałogu Cnoty,ieżli chce
my koſztować uciech przyſzfego żywota. Stan 
ſzczęśiiwości, który nazywamy Chwałą niebiefltą, 
nie może poruſzyć tych urnyftow,które nie ſą rym 
ſposobem uwłaſzczone ; trzeba żebyśmy na tym  
świecie nabyli ſmaku do prawdy y cnoty, ieżeli 
chcemy znalesć ukontentowanie w poznaniu y w  
doſkonałości, które nas uſzczęśliwić maią na tam
tym świecie. Nafiona tey weſołości duchowney, 
y tey radości nie poięrey, w ktorey  fie Duſza caff 
wiecznością rozpływać będzie, powinne w nas być  
wkorzenione, poki tu ie lzcze żyiem na tym pado
le: Jednym ffowem, nie powinniśmy fię iedynie
na Niebo zapatrywać iak na nadgrodę, ale też iak
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na flcutekinatmalny, który z świątobliwego y  po* 
fcożnego ży eiu w ypływ a.

Z dnigiey (trony. ludzie złośliwi, krorzy żle dłu
go robiąc, ciała ſwoie wprawi'i w nałogi pożędli- 
wości, ' zm yślntśd ,  złości  v  zemfty, y którzy to 
wſzyfiko nie nawidzą'cokolwiek ieft dobrego , 
fpiawiedliwego, albo chwalebnego; ſą naturalnie 
przy(poſobi«ni do zgryzot, ſmulkow, y  utrapienia. 
Kat ich iuż lic ich duſzy chwycił,  iiiż ich morduie; 
nie to o go być ſzczęśliwemi w yzu w ſzyf ig  z ciała, 
chyba, daymy to ; żeby Bog chciał iakim ſpoſo-  
bem znowu ich (tworzyć, y  nowe przez cud fiły 
ich duſ/y nadać. T o  prawda że poki żyią,, mogą  
złośliwą kpſztować (łodycz w czynieniu tycli 
ſpraw, do których (ię nałożyli ; ale gdy więcey  
nie uyrzą tych zabaw, które ich ſłodką ponętą 
dziś łehcą; ſami nad ſobą katami będą, y w rych 
fie nałogach przykrych radzi n ie  radzi zakochają : 
które Piſrao S. robakiem nie nmicraiącym y  ogniem 
nigdy niewygasłym nazywa. *

. * Vermis eorum non moritur ignis non extirs- 
gvitur. Marc, tx. 25.

*  *


